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Wiadomości krajowe.
" y  ?  Tryjestu d. 27. sierpnia. —

*0d;Ces- król.’ua*on ' ^ ry8 wojenny M ontecucco li, do-
^ i a J  porucznika okrętowego*L. K u-
^1. Wi0c* e S °  » opuścił wczoraj o godzinie 

Otu l0re«U port nasz^ dla udania się do Le- 
» Btosownie do swojogo przeznaczenia.

Wiadomości zagraniczne.
I tH'«dlu . ffi8ZPani3a*
• “ lov5 Dai nowszych wiadomości z Barcelony,

w O I11..L* f i  ■ i > l  • zt .>■ Wft —  —  —  J
v rp.oi« do w y1biĆra,y Si§ P°Ply°?ć dnia 2 lgo  ^ y ję  p j  "'■loncyi, gdzie zastana piękna dy- 
y rozkazami wiernego im  jenerała
J O *  'H-
^ > b z p.°nieważ

Drogę przez Walencyję dla tego 
obawiano s i ę , ażeby częśća Q ę  1 w w U ł l l U U U  j  u u u z / j r  fc

Saragossy, uległszy namowom re- 
» nie odnowiła scen dawniejszych.

r0. Brytanija i Irlandyja.
^ lo w a g ’e j !erpnia Królowa W i k t o r y j a

ka' » -
ho 118 o ni,na ® e D t z księżna H o h e n l o h c -

g ' j  s k a  jeździły po wielkim parku 
Za niem i w drugim  powozie je-

~ &• Za powozami następowała
li (i*. ' ksiaj’ 0? czele był Kró1 B e 1 g ' j-

.° ^  i 1* j  k e r t. —  Poseł pruski baron 
krrfi8'erPnia p « l m e r 8 t o i i ,  wrócili dnia 
sHe Ł e o p *|r®na ® W indsoru do Londynu. —  
dn;5° typnj . wykierasie z początkiem przy-

. z Powrotem
n ia , początKiem przy 

zapewne już  w poniedziałek 
do Bruxeli. —  Statek

K 0vf 4! .
H  * *i*geóngd«ie gtni? ^Przybył już  z Doweru do Wool- 

otowiu, dla wzięcia1 ' o
e g o  z małżonką

endy.
rólowa A d e 1 a i d a wróciła

 ̂ .^Ozie , " l£ynyi juz  z
K rfu  | d' j e r .p » « f

■w dniach tych do swej wiejskiej siedziby Bushy- 
P a r k , z podróży po prowincyjach północnych.

M orning  - Post zawiera dłuższy artykuł o dy­
plomatycznym zgromadzeniu w Windzorze, w któ­
ry in czyni uw agę, ż e , do pokoju dążącym usiło­
waniom Króla L e o p o l d a  ta okoliczność szcze­
gólnie sprzyjać będzie, iż byt Królestwa jego 
byłby w razie wojny na niebezpieczeństwo wy­
stawiony. Neutralność w przypadku takim  by­
łaby dla niego niepodobną do utrzymania i zo­
stawałby m u tylko wybór z jednej strony m ię­
dzy jego teściem (Królem Francuzów), a z d ru ­
giej między synowicą (Królową A nglii) i  resztą 
wielkich mocarstw.

Podróż m orska K r ó l a  F r a n c u z ó w  do 
Bulonii i I la le tu , i niebezpieczeństwo, na jakie 
przy zawijaniu do ostatniego portu  był narażony, 
daje sposobność marynarzom angielskim do ga­
nienia w ogólności niezręcznego kierowania fran- 
cuzkiemi statkami parowami.

Dziennik Tim es zdaje się szczególną w tćm  
ważność pokładać, że ambasador francuzki pan 
G u i z o t , gdy wracając z Francyi w Kamsgale 
wylądował, od ludu francuzkiego bardzo radośnie 
był powitany. Pism o to donosi, że mnóstwo 
ludu udało się na brZeg, dowiedziawszy s ię , że 
G u i z o t pow raca; przyjmowano go głoszonemi 
z zapałem okrzykami radości, a powóz jego tak 
za przybyciem do Ramsgate, jakoteż podczas od­
jazdu, tłum em  ludu był otoczony. Zdania ospo- 
s .b ie  myślenia Francyi i wnioski o je j zachowa­
niu się , krzyżują się zawsze jeszcze w pismach 
tutejszych. Wszelako nadzieja utrzymania po­
koju zdaje się być przeważającą. M orning-Post 
jest prawie jedynem  p ism em , które ciągle na 
gwałt krzyczy.

M orning-Chronicle  żw iększem  uspokojeniem  
wspominając teraz o sprawie W schodu, wyraża 
się jak następuje: .Ustają ju ż  w ogólności za-
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pytania, czy wojna będzie lub nie. Jak  długo 
cztery mocarstwa starać się będą o rzetelne wy­
konanie trak ta tu , Francuzi nie mogą mieć po­
woda o to z niemi się spierać. Niczego one nie 
chcą, cóby opór Francyi wywołać mogło. Żaden 
interes francuzki nie będzie przez to naruszo­
nym i nie chodzi ani o bezpieczeństwo ani o ho­
nor tego narodu. Lecz można powiedzieć, ze 
cztery mocarstwa mogą wiarołomnie postąpić, 
a w takim przypadku byłaby Francyja do sprze­
ciwiania się obowiązaną. Francyja byłaby bez 
wątpienia upoważnioną do wmieszania się, gdyby 
cztery mocarstwa, lub, które z n ich , użytkować 
chciało z obecnych wypadków, dla poparcia swych 
własnych interesów. Lecz nie jesteśmy upoważ­
nieni wnioskować o czemś podobnem. Sprzy­
m ierzę wszelkim podobnym zamachem byłoby 
rozwiązane, a Francyja nie byłaby jedynem  mo­
carstwem , któreby w takim  przypadku podjęło 
się bronienia dobrńj sprawy. Wojna jest wiel- 
kiem  nieszczęściem , atoli równowaga potęgi 
europejskiej była dotąd utrzymaną tą wiarą , że 
strata niepodległości narodowej niększem  jeszcze 
niż wojna jest nieszczęściem. Nie chcemy przez 
to powiedzieć, że we wszelkich przypadkach 
równą okazywano baczność w utłum iania zama­
chów pewnego mocarstwa, chcącego się kosztem 
innych powiększyć. Nic zapuszczając się w daw­
niejsze czasy, dosyć wskazać na epokę rządów 
księcia W e l l i n g t o n a ,  który przez sw oje,

dynie ruchomości L u d w i k a  N a p o i ® 0 
mianowicie sprzęty i kosztowności wszelki®#0 
dzaju, jako to :  statuy, gemmy, obrazy, Pr^ . 
sztuk kilka pochodzących ze spadku p° J 
Stryju Cesarzu. ‘ ^

O x f o r d  siedzi w domu obłąkanych w u
i ma osobny pokój w skrzydle przez nacz°P(
dla zbrodniarzy, których zawiadywanie wy-* w j 
do rządu należy. Nie zmuszają go &° 
roboty i tylko się rysunkam i z a j m u j e .  
wolno go odwidzać tylko raz w m iesiąc, r 
kratę i W obec dozorcy.

F ran cy ja .

D. 23go sierpnia wrócił K r ó l  z
Cloud ikuo u d , a d. 24go jeździł do zaium* T j0ej- 
skiego i przewodniczył radzie minister)'.!8 , Jo 

M inister m arynarki odprowadziwszy * g]a<Ĵ  
fławru udSwał-isię do D unkierk i, zJ Ds
roboty w porcie i przygotowania do o® 
wybrzeżu. Na rozkaz jego zajęto się z D g tłj' 

uzbrojeniem  wzdłuż ®a* ®

et
ezioD6 P,

sza czyfinością uzbrojeniem  
brzeża kanału.

M oniteur  z d. 24g® sierpnia don®®1" 
otrzymał dnia wczorajszego przywiezr 
okręt E tna  wiadomości z Alesandryi- j>ołfs*- 
sierpnia spokój był. w Egipcie i Syryn yyi®8' 
nie libańskie nie panawiaio się więcej- ^o0.o  ̂
Król powziął z wielką spokojnością 
o traktacie londyńskim. Z największą c '  -i.

zniszczyć Turcyję. Tymczasem winniśmy to 
fłossyi przyznać , że się zrzekła najdotkliwszego 
z warunków, jakie Turcyi w je j ucisku wydarła. 
Lecz przez t o , że flossyja teraz z własnego po­
pędu akazuje się golową do szczerego z Turcyją 
i resztą Europy postąpienia, postępowanie księcia 
W e l l i n g t o n a  nie przestaje bynajmniej być 
nagany godnem. Mie chcemy jeduak wierzyć , 
ażeby które z czterech mocarstw, lub Francyja, 
m iało dum ne p lan y , jakie chęcią urzeczywist­
nienia staćby się mogły powodem do wojny. 
Tyle tylko powiedzieć m ożem y, że Europa jest 
teraz za nadto oświeconą, by mogła patrzeć obo­
ję tn ie  , gdyby które mocarstwo z przykrego po­
łożenia Turcyi użytkować chciało dla poparcia 
własnych interesów. A jeźliby czyja niesforna 
dum a na chwilę zapomnieć m ogła, co sprawie­
dliwości jest winną , sądzim y, że głos Europy 
będzie miał dosyć sity do przeszkodzeuia tem u, 
bez wywoływania wojny powszechnej, jako je ­
dynego zaradczego środka.«

Dnia 20go sierpnia sprzedawano publicznie 
drogą licytacyi znaczną część pozostałych wLon-

Iondyńskim.«
Wiadomość rozgłoszoną przez ^ '^^Jjas8̂ !

ków o odwołaniu B a r a o t e , Zfljiu pana u  u » « ^ ^
francuzkiego w Kossyi, ogłasza Monitu „jsi^'
zasadną. —  Następnie czym 
że niedawno z Hołandyją zawarty

  s oi°
uwag? t0* J

t ‘ tf tci
dlowy, nie będąc jeszcze r a t y f i k o w a n y 1®  ’

chwili ogłoszonym być nie może.
g o n iec  rossyjski, który d. 24go sierp"1" . ,

-I~ ambasady
° i o C l

lit!

sŁ k i i Z  P e p e r S b U r « a  J o  a m
drZJ J  r ° 2U 1 3 d- 2%o puścił
tviof-‘ °  p0,0^ 110« m a to być ten

ie ratyPikacyję traktatu z d. l5go
dmirał D u p e r r ć  zjechał d. 25g° »-
Paty za , wieczorem do St. Clovd się ^..... E tna * %

będątf.,

s‘9 " Id 
sam.

w ce; y
25#°. Z M

P. P e r i e r , przybyły na 
xaudryi do Tulonu , i jeszcze

statku
tamże v ‘e'

dam8 s>̂  <J ®kwarantannie, otrzym ał rozkaz , ®
iif0'zwłocznie z nowemi depesztsmi do M 

A 1 e g o. fyi ®£l
Owi 30,000 karłistów, którzy ®:P co " t L

nili, kosztują rząd dziennie 20.00 ’ jtót '̂
sio rocznie około pół-osma m iłij°oa r

*1 v 
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*Drbowania karlistów do legii cudzoziemców. 
S u p e lo ie  się powiódł. Dotąd wstąpiło do tej 
e8'i dopiero 600 ludzi.

Mo0n*teur z 25 . sierpnia zawiera następu-
Uy. r®P°rt marszałka V a l e e  do m inistra woj-

A-l
Ptow S t e r  d. 8. sierpnia 1840. Spokojność
fOCZ|V '.  " ------------------    J---------- -J
lip \  ®,e była zaburzoną. Arabowie od 29go

•ncyi Algieru od czasu odejścia ostatniej

"Pca ]u* się wiecej na płaszczyźnie nie poka-
Kolumna, która właśnie dziś z Fuoduka

fcszla> nje gpOStr ie g |a w żadnym kierunku
j^P^yjaciela. —  Z obozu pod Aiu-Telajdszy-
l®* otrzymałem raporty , iż gościniec dla 
- ,v na »_______________ * * ” ‘0RC. a tr*y Heues od Medeah j  uź ukończono,

W i e  9  l l n m i i a n  ■ n <? n n n o r ń u )  i f g n a t n n i A I M

gościn
z korpusu inżenijerów zapewniają,

'cc ten, niewielką pracą także dla wo-
lieil^ l ydatnym uczynić można. — Z począt-

"* tygodnia w  p ew n ym  pryw atnym  

, Przedm ieściu Bobazun w ybu ch n ą ,:PStvlo
Wojsko lądowe i  Od ntarynark. posp eszylo

predzei w pom oc, '  powiodło c
L e t k i m  czasie o gień  ugasić. N i e w i a d o m o ^
£  Powodem do w ybu ch n ięcia  tego pożaru. I 

„.1  *
H

j  . J  ■ O U I
. wiadta wytoczyła w tej m ierze śledztwo;

c'ela *evva*?d okazało się, iz ze strony właści
ftt» ,I1̂ ,^ 0 łorze zbywało. 

* Oran., ------
Z odejściem po-

'J ran u  prow incyja ta  była apoUojnę v 
yjaciel „ ie  pojaw ił się na ż ą d n y m  punkcie .

L. ̂ P o rty  jenerała G a l  b o i  s są b « ^ ‘°
J aś?ce. Kalif Mediany rozłożył się obozemrp  
b d*y Zamorah i ż e 1 a z n e m i b  r  a  m a m ^
hr,6. aczn°ść na demonsiracyjo , ja te y

yjaciel w tej okolicy m ógł przeds.ebrac.a  g 
k S«ylie m a rozkaz dawania m u  pomocy gdy 
p ‘®g° potrzeba było. —  Kalifowie A b d - e
C??ra •Pojawili się na chwile w puszczy pod 
V z ern: *ecz °d krajowców odparci spieszno 
4̂ j ?  cofnęli. Francuzką kolum nę, która 

^la8 a °mośc o ich zbliżaniu się ku górze 
i f°tiie D0 dwa dzienne marsze w południowej 
z 6 krZa-Se,yfU P°dsląpiła, przyjęli bardzo do-

tnmszkańcy, którzy jej polrzeb- 
^ lłlia por°*Ci doata,' « ali- “  W tej chwili 

Yv°rUS*en' e się rozpoczęło; znaczna ilość

powyższego, co następuje: »W raporcie z d. 15. 
sierpnia marszałek V a l e e  donosi o nieszczęli- 
wym wypadku, wydarzonym na brzegach Maza- 
franu. —  Panu C h a m p i o n  , pułkownikowi 
trzeciego lekkiego pułku, komendantowi obozu 
pod Koleah, doniesiono dnia 12. zrana, iż korpus 
Arabów pod dowództwem Beja Milijany, złożo­
ny z Iiadszutów, przeprawiwszy się około pół­
nocy pomiędzy Holeah i morzem w 400 ludzi 
regularnej piechoty i dwieście konnicy, kierun­
kiem  ku płaszczyźnie Staoueli się puścił. — 
Tegoż samego dnia spodziewano się w Koleah 
nadejścia konwoju z D oueiry, równie jak i pię- 
ciudziesiąt krajowców , którzy żywności na tar­
gowicy w Algierze nakupili. Sądzouo w ięc, że 
nieprzyjaciel zamyślił na konwoj uderzyć i m ie­
szkańców z Koleah z sobą oprowadzić. — P uł­
kownik C h a m p i o n  wysłał natychmiast oddział 
na rozpoznanie i zwidzenie doliny Mazafranu. 
Nie bardzo liczny odd/iał ten pod dowództwem 
kapitana M o r i s o t ,  dostał się aż nad brzćg 
rzeki i spostrzegł tylko kilku Arabów, których 
lekka konnica nasza rozpędziła; atoli nagle zo­
stało wojsko nasze od nieprzyjaciela, który na 
zasadzce czatował, napadnięte i obskoczone. —  
Powstała żywa utarczka , a żołnierze nasi cho­
ciaż niespodzianie napadnięci , okazali równie 
zimną odwagę jak  i waleczność; jednakże dood- 
wrotu zmuszeni, do Koleah sie Cofnęli. — Nie-* c c
przyjaciel utracił wiele lu d z i, a gdy karabinie- 
rowie i woityżery nasi poszli na bagnety , ubili 
m u dwóch chorążych. Wszelako i z naszej stro­
ny poległo dwóch oficerów, pp. M o r i s o t ,  ka­
pitan trzeciego lekkiego i d e  C h a c a t o n  po­
rucznik pierwszego pułku szaserów konnych, 
nasiępuie 103 podoficerów i szeregowych. —  Na 
wiadomość o tym w ypadku, rozkazał natych­
miast jeneralny gubernator dwóm balałijonom 
Żuawów pod dowództwem podpułkownika C a- 
v a i g n a k a do Koleah wyruszyć ; raport jego 
przy odplynieniu statku pocztowego jeszcze nie 
nadszedł do Algieru.*

Królestwo Polskie.
■j ' ■ ' U  o m  i u £ | j u t ; Ł C i u ;  / . i i u t M i a  i i u o t z

Ę ^ 1;08* ®'e z prowincyi T y tery , którąrnir-- Ajrnir ’ - —  Z  W a rsza w y  d. 31. sierpn ia . —
V 0 8i‘ opie j L V ° jSk/ eV | j r j e ’ C e s a r z  J m ć  dnia 29go b. m. raczył znaj-
S d  ? a*y dow v!kn 8 . b 1? ' 8- *°maó 8i? »a ™ a<«ze wszystkich pułków, sk li-

I  nT ,a 7 S,edl,Sk- ~ W ,d * dających korpus iszy , odbywanzj przez kilka 
'I* * *  robót. SoAtia. "  W.razawy, miedzy Gorcami

a Młocinami. —  Dnia 30go JCMość znajdował 
sie na nabożeństwie w kaplicy obozowej, poczćm 
odbyła się parada wojskowa.— C'e s a r z e  wi c  
Następca I r o n u ,  wyjechał dnia 28go rano, uda 
jac się przez Kalisz na snulkanie N. Pani.

(K. IV.)

lości Wydałem rozkaz, aby łudzi
—»u j  OSzczędzano. — Ilość chorych, w 

■, , Oiei :i .°. stauu czynnego , nie przechodzi 
.,9j§ z 8C‘ ^  ^ tach  poprzednirzych. —  2o- 

V rnator U. ,  ,e,n * t- d. Marszalek, jeneralny 
8Łępoie --  S ' 6 r U’ h ,abia V a 1 e e.*

m
z

czy tamy w dzieńniku Aiu«i7c«r z  dnia
)(  2
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. T urcyja.
— Z K onstantynopola d. 19. sierpnia. —

Bada Państwa trwa ciągle w wykonywania 
rozpoczętych reform . W łój chwili zajmują się 
01 ganizacyją policyi , uporządkowanej na stopę 
europejską.* —  B y f a a t  R e j  z wielkim po­
cztem do Alexandryi odpłynął. Oprócz tego 
ma przy sobie sekretarza angielskiej legacyi pa­
na A 11 i 3 o n i członka legacyi ąustryjackiej 
pana S t e i n d l ,  wraz z ajentam i: pruskim  i 
rossyjskim. Turecka dywizyja okrętow a, zło­
żona z okrętu linijowego, dwóch fregat i dwóch 
korw et, płynie ku wybrzeżom Syryi,«

Wychodzące w Smyrnie Echo de POrienl do­
nosi z Konstantynopola pod dniem 15. sierpnia: 
sliilka otomańskich okrętów wojennych odpły­
nęło przed kilku dniami do Dardanelów i sądzą 
nie bez powodu, że odpłynięcie ich jest w związ­
ku z postanowioneroi przez konferencyję lon­
dyńską środkami. Inne gotują się do żeglugi i 
zapewne wkrótce port nasz opuszczą. Tym  cza­
sem  wielka panuje czynność w związkach mię­
dzy Portą a poselstwami m ocarstw , które kon- 
wencyję podpisały, i wszytko upoważnia nas do 
tego mniem ania, że w razie potrzeby najjędruiej- 
sze środki użyte b ęd ą , dla przywiedzenia do 
skutku wspólnie ułożonego dzieła.«

W liście z Alexandryi pod d, 6. sierpn ia , u- 
dzielonym przez Echo de l ’Orient, czytamy, co 
następu je : »’W Syryi nic się nie zm ieniło od
czasu oBtatnićj wyprawy na nieszczęśliwych gó­
rali, nacechowanej m ordem  i pożogą. Powsta» 
nie w okolicy Trypoli nie jest jeszcze bynaj­
m niej u tlum ione, a ruch wojska, które S o 1 i- 
m a n  G a s z a  i O s m a n  B a s z a  w one oko­
licę wyprawiają, zadaje kłamstwo oświadczeniom 
rządu, który ciągle pow tarza, że ju ż  po wszyst­
kiem u i że wszędzie spokojność p an u je , jak 
gdyby skutek taki mógł być podobnym u ludów, 
które wciąż są zniechęcone, bo jo  ciągle ucie­
miężają. Dwaj powyżsi jenerałowie egipscy wy­
pełniwszy zlecenie swoje w Trypoli, zwrócić się 
m ają do Saiut-Jean-d’A cre , Aleppo i Damasz­
ku, dla przeszkodzenia dalszemu rozwijaniu się 
powstania, które ju ż  tyle krwi kosztowało, lub 
Ha utlum icnia jego ostatnich zarodów, poczerń 
wzmocnią arm iję I b r a h i m a  B a s z y ,  która 
znacznie przez zarazy uszczuplała.®

W edług późniejszych doniesień z Alexandryi 
pod d- 10. sierpnia, I b r a a h i m  B a s z a  synów 
swoich do siebie, do Syryi, powołał. S a i d  B e j, 
drugi syn Wice-Króla , ndaje się miasto do E u ­
ropy , także na plac teatru wojny do Syryi, gdzie 
powstańców nie całkiem  jeszcze utłum iono. 
M e h m e d  Al i  ogłosił AIexandrvję w stanie o-

blężcnia i wezwał gwardyje narodowe 3 
Alexaodryi, by z gorliwością służbie się P08^1",
ci
f  a

ły. — Odpowiedź na przywiezione prze* 
a a t  B e j a  ultim atum , może się dui kilka P 

c iągnie, gdyż M e h e m e d  A l i  do Manzn 
odjechał.

»®wasrat fcj
b. m . był u  J e g o  K ró l.D nia 6go U. m . nyi u  j t g u  «■ -  -  0J)i3<* 

n a j d o s t o j n i e j s z e g o  A r c y k s i  ? c,aPoa
a polem były także liczne pokoje, 
czór tegoż samego dnia uderzono na gwal J
rągiew na wieży ratusznej 
pali w pierwszej dzielnicy miasta

ze
T łum o'0

ch°‘
eif

n r

sypał się lud w tę okolicę, ale nadaremn'0^.^, 
kano ognia. Stróż na wieży oznajm ił, *z * , Jy- 
nicy powyższej spostrzegł duży, czarny k „ ,
m u , z którego nagle płom ień wybuchy! .
T o w a r z y s t w o  a k t o r ó w  p o l s k i c h  r eJn 
ezęlo d. 4. b. m . swe przedstawienia drą 
pod nazwą: G racz, c zy li dzidcię stau'i° ^  
kartę. Cieszyliśmy się ju z  naprzód, ,z »flSz- 
czymy coś nowego , aleśmy się zawiedli, z jto- 
cza że i wczoraj znowu dwie jak  świat * 
medyje dano. —  W Szlązku um arł d. * 
pnia kupiec Jerzy T h o m k e ,  który pp® pajic' 
dem  przemysłowości wielkie dla kraj11 ¥SttV° 
go położył zasługi. —  Galicyjskie toffa pja. 
muzyczne rozpocznie drugi rok swego ret*
D nia 11 , b. m . odbędzie się w miejsk* J 
towej sali pierwsze muzyczne ćw iczen ie^ ^y , 
tam  odegrane zupełnie nowe m u z y c z n e  t e 
m ianowicie: l )  Sym foni/a  Ludwika S p 0 g0piS' 
m oll; 2) Rom anze  G r a m b e r g a  na " e g) 
nu i na fortepian przez * R P n r t e ^ ^ . i  /tu

Ker* 
M arcb^®

i<>'E lig ia  na skrzypce przez E r n s t a ,
T rem o lo , Caprice na skrzypce przez 
t a ;  nakoniec 4) świetna uw ertura M af ^  
na tem at: God save the king.

----------------  An
Tem i dniami wyjeżdża ze Lwowa jgtpegB' 

redaktor T ygodnika rolniczo • przem y1 . 0J- 
p. T . W. K o c h a ń s k i ,  a to na mające So‘0sie' 
bywać tam że, od d. 20. do 27. b. na-

e« p o d ara j 
a  W o ic c a .’
o wydaTdfc i/ 60 na ^  posiedzeniach rozp 
* g o  n o l f ach PiasŁu M a te r y js W j
» S c S ° Ł, r  pewWzgle(Iy:„ w Galicy i , posiadający WJ 0,

sposobach ,  l* C- f  soŁ? niem ało szc zec i 
tra fił - ’ ^a r n '  k ró l. m agistrat tutejszy P
S S L  Z  P[.2eCi^ a  ^  k ilk a  zwiazać €  naszej, zw anej W ysokim  Zamkiem, i pfZ



* - ■;

jMD'e P^an,acy» ram ienic go w piękną prze- 
Spodziewamy się po znanej gorliwo- 

Cl naszego ziom ka, iż będąc na tem  gospodar­
zem zgromadzeniu , z uczonych badań jego ko- 
*y8tać zechce, i o te m , co dla kraju naszego 

P°*yteczndm uzna, przez organ pisma swojego 
Za"iadomić nas nie omieszka. ^

—  657 -

(9)

^ a d o m

Żale,

ości handlowe i przem ysłowe.
(Z, korespondencji prywatnej.J

szczyfii dnia  5. w rześnia  l84o . W sier- 
POlU r l ,  l . i r r l8ł . • ” ■ S p ł a w i o n o  D n i e s t r e m  pod Aale-
4„0' 'pwi następujący maleryjał drzewny: Dnia 
li o 8le.rPn‘a z Z a l e s z c z y k  do Ż w a ń c  a w 
d = 2 tratwy związane z 120 jodeł i nała- 
i g i / 11® 400 m iękkiem i I/ % calowemi tarcicami, 
ly * h°P łat. Jodły z Nadwornej, a tarcice i ła­
pę- a^°wej na Bukowinie. — Dnia 7go sier- 
c0 ^  b J lle lu y  obw. stryjskiego do O lc h o w - 
jodeł W'A k o w s k ie g o :  3 tratwy związane z 108 
bowe '. ła d o w a n e  61 krokw iam i, 17 balami dę- 
Tniękj,-1’ ^ Wołami młyńskiemi dębowemi i 600 
Szc}0 ,l6rn* tarcicami. Tegoż samego dnia pu- 
*aile ° Z w a ń  ca w H o ssy  i:  4 tratwy zwią- 
tflrcic jodeł i naładowane 400) rniekkiemi 
8o,oon *' 200 miękkiemi 2%  całowemi balami, 
fech , ^otóvv i 30,000 dranic. Jodły tych czte- 
ŁnU ateW z Nadwornej, a reszta materyjału z 
8ier^...c® *' Pańki za Bukowinie. — Dnia 8sierpuia

8go
10 {jT'” z H a l i c z a  do Ż w a ń c a  w B o s s y i :  
Ha ty |eVV zw*azanych z 1030 jodeł i 1 p ro m ; 
V /  \  Malwach i promie było: 2000 miękkich 
nic j 8 °w>’ch tarcic , 200,000 gątów, 30,000 dra- 
nćj j 90 łat, Materyjal ten z losów Nadwor- 
pnig * Państwa kałuskiego. — Dnia lOgo sier- 

tratw Z a l e 8 * c z y k  do Ż w a ń c a  w l t o s s y i :  
tnięlt^i^ 2,w*?zane z 340 jodeł i naładowane 2500 
nic i -w 1' tarcicami , 50,000 gątów, 20,000 dra- 
tesztg m Jodły z Nadwornej i Kałusza, a
^°w*nie attrWnlu z Sadowej i Storoszyńca na Bu- 
® ł°hil', Ouia l ig o  sierpnia z K a ł u s z a  do 
^Oo jodeł' ^ W ^ 088> ‘ : 5 tratew związanych z 
Łył0; Qrn '  4 galar; na tych tratwach i galarze 
■oryjat j ^ miękkich tarcic i 80,000 gątów. Ma* 
*'t , Pnia et* Z państwa kałuskiego. — Dnia 18go 
8y i: j  Z a l e s z c z y k  do Ż w a ń c a  w K os- 

Wb związaua z 96 jodeł i naładowana 
. aoic ;Ł 5 |ern* tarcicami, 20,000 gątów, 13,000
' Łult, 4 ko parni łat. Materyjal len z Scdcwćj 

Dnia 2lgo sierpnia 
C h o c i in n w B e s a r a b i i : 4 

naładowane 1257 
i , * n o ,v u u  gąiuw. Matoryjnł ten

a niitifij ___ Dnia 28 sierpnie z Z»-

* Ha lip9 na bukowinie,
9 atWy j u ZS C l i o c  i rna w i. 
‘9'ęk'kici ’*‘Ła“e z 325 jodeł i uał
1 1, i ' ClC. ‘ 4 2 8 ,0 0 0  g ą tó w .

l e s z c z y k  do Ż w a ń c a  w R o s s y i:  4 tratwy 
związane z 368 jodeł i naładowane 886 m iękkie­
m i tarcicami, 185 miękkiemi 3calowemi balami, 
77,000 gątów i 22,000 dranic. Jodły z państwa 
kałuskiego, a reszta m ateryjału z Łukawca , Sa­
dowej i Pańki na Bukowinie.

Z dotychczasowych zbiorów z b o ż a  pokazało 
się , iz te są tylko wcale mierne. H r e c z k a  i 
k u k u r u d z a  wyglądają pięknie i obiecńją dobry 
p lo n , jeźli się na pniu przymrozków ni* docze­
kają , a zwłaszcza jeźli dła kukurudzy będzie je ­
sień długa i piękna; kukurudza bowiem potrze­
buje wiele c iep ła , a tegoroczne lato niosło nam  
częste deszcze a skąpo ciepła.

C e n y  p r o d u k t ó w  są teraz następujące: korzec 
pszenicy 8 z r ., żyta 5 zr. 15 k r . , jęczm ienia 3 zr. 
30 kr., owsa 2 zr. 30 k r., hreczki 5 z r . , kuku­
rudzy 6 zr. 30 kr. w. w. Wadra (18 kwart) wód­
ki 4 zr. w. w-

S i a n a  mamy ledwie połowę tego co w prze­
szłym' ro k u , dla tego juz dzisiaj jest ono drogie. 
I tak, niedaleko ztąd na Bukowinie przedawano 
m ałe kopice po 2 zr. 30 kr. a nawet i po 3 zr. 
w. w.

Ołomuniec. Targ na w oły d. 2. w rześn ia  1840.
Nasz dzisiejszy targ był jednym  z najwięk­

szych w całym roku , gdyż mieliśmy tym razem  
2521 wołów, czego od początku roku jeszcze 
nie bywało. Z ra zu  rozkupywano żwawo, nieco 
później kupcy zaczęli ustawać i część wołów po ­
została niesprzedana , do czego jak zw ykle, naj­
więcej wysokie ceny się przyczyniły. —  Ponie­
waż na przyszły targ znowu znaczna ilość wo­
łów jest spodziew ana, właściciele puścili Bię 
z swojemi tu niesprzedanemi stadami do W ie­
dnia. —  Przed targiem w drodze sprzedane zo­
stało stado z 180 wołów do Wiednia na wagę, 
cetnar po 39 zr. w. W. Woły te odeszły wprost 
przez L ip n ik , a właścicielem ich ma być pan 
A g o p s o w i cz.

P r z y p ę d z i l i :  l )  Mateusz Ż ydek , z Halin- 
kowa , 98 wołów; 2) Holzer i S ab el, ze Stryja, 
72 ; 3) Mikołaj Józefowicz, z B ojan , 150; 4) 
Abraham Klausenstok , z Podm iehala, 66 ; 5) 
Michał M asełko, ze S try ja , 5 9 ; 6) Antoni No­
wak , z Nowosielca, 280 ; 7) Ebstein Kałlmann, 
z R o g u źn a ,6 2 ; 8) Abraham i Eisig J u n g , z Du- 
bowic , 89 ; 9) Lewanowicz S am uel, z H alicza, 
100; 10) Samuel Pom eranz, ze S try ja , 97 ; l l )  
Iłriss i A łlerhand, ze Studzienki , 41; 12) Perl 
Ju d a , z Probuzna , 133 ; 13) P e r liN e is e r , z No­
wosielca , 190 ; 14) Pohl B ergm aon, z Nowo­
sielca , 120 ; 15) Hert Salam on, z Nowosielca, 
60 ; 16) Agopsowicz Jakób , z Nowosielce , 160 ; 
17) Jakób Krzysztcfowicz , z Nowesiełca , 158;



48) Hersch T h u n , z Nowosielce, 166. 
partyjami 420. —  Ogółem 2521.

Małemi

K u p i l i : je
0
*3(A

Cena je ­
dnej 
p a ry  

w  w . w .
- mC0COH3CO**

Z ty ch  
para

w ażyć
m ogła

zr. | kr. cetnar.

M ałem i p a rty j. st. N . 1.
d tto . duo . st. N. 2 . 

Do W iddn ia , Pragi i Ber­
na stado N ro . 9. 140 365

\  .

10 10 1JZ
M ałem i pnrty j. st. N. 4 . 
N icsprzedano st. N ro. 5. 
Do W iednia i Pragi st. 6 . 274 370 6 11
N iesprzedano st. Nr. 7 .

dtto. st. N ro. 8 . 
D o  Nikolsburgu st. N. 9 . 93 320

■r
7 9  lj4

—  B erna stado N r. 10 . 86 305 — 8 83J4
M ałdmi party j. st. N . 1 1. 
Do B ausln ic st. N r. 12. 133 260 T- _ 8
—  Pragi i W iednia st. 13. 142 308 -- — 9
N iesprzedano ze st.N . 14.

d tto . z e s t .  N . t5 . 
Do B erna  i Pragi st.N . 16 . 160 315 91]4
—  W ied n ia , Pragi i B er­

na stado N ro . i7 - 150 390 8 U
—  duo. duo . st. N. 18. 160 380 -- 6 11
M ałdmi party jam i . . 420

Peszt d. 28. sierpnia  1840. Jarm ark na Ścię­
cie Ś. Jan a , który się tu właśnie ukończył, był 
w ogóle jeżeli nie bard to  popłatny, lo przynaj­
m niej dość wielki i ożywiony. Znaczne massy 
towarów baw ełnianych, płócien i sukna,  po wy­
syłano w okolice Niższych W ęgier i do sąsied­
nich prowincyj tureckich. —  I na produkta kra­
jowe był talize znaczny pokup. Bardzo cien­
kiej uszlachetnionej w e ł n y  jednej strzyży nie 
było tym razem ; cienką, średnio-cienką i ordy- 
naryjną wełnę jednej strzyży sprzedano po ce­
nach poprzedzającego jarm arku , a wełnę zimo­
wą dwojej strzyży o 2 do 3 zr. m. k. na cclna- 
rze taniej niż na poprzedzającym jarm arku. W eł­
na letnia była poszukiwana, zaś na banacką, 
Z a k ie l  i C ygarre , mało było kupców .—  Potaż 
utrzym ał się przy swojej zwyczajnej cenie. —— 
Olej rzepakowy spadł nieco. —  |Loju (w wańtu­
chach) nie było w cale.— Miodu mało zapasów.
—  Wódka spadla, a na dostawę we wrześniu 
i październiku pozawierano ugody na 17 do 18 
k r. za stopień w w iadrze.—  S/niaty dobrze pła­
cono. —  Skórek zajęczych nie wiele było w za­
pasie. —  Skóry surowe trzymają się zawsze je ­
szcze w wysokiej cenie. —  Stare wina,mają kupca.
—  Przedaż drobna b) la zaledwie mierną.

17
2 2

kr-

36

Z wykazu cen zanotowanych na gie^ ^ 'e . ^ .  
pieckiej w mon. konw. wyjmujemy następują

zr. kr. do zr.
Baruku c e tn a r ...............................20 —■ •— ^7
Ł o ju : nieprzetapianego . . . 1 6 ---------

przetapianego (w krążkach) 21 —  1—
N asienia: lnianego maca pres-

burska . . . 2 -------- -
rzepakowego dzikiego 1 12 ■—

—  upraw. letn . 2  —  —
—  —  zim. 3 —  —"

O le ju : rzepakowego z nasienia

2 lS
X 16

2  40 
8 1*

uprawnego cetnar 15 30 —  16 50

rafinowanego 17 30 — ^
lnianego 

P ierza : nieskubanego . .
skubanego . . .
puchu .......................

P iór do pisania 1000 sztuk .
P o tażu : białego cetnar . . .

niebieskiego . . . .  
Przędziwa konopnego : apatyń- 

skiego czesanego 
—  nieczesanego 

Sadła . . . . .
S m alcu : wołowego

wieprzowego 
Śliwek suszonych 
Sody przedniej .
Skór: wołowych para 

krowich . 
końskich .

Skórek : cielęcych 
ow7czych 
zajęczych .100 sztuk . 30 

Szm at: grubszych cetnar . . 1
l e p s z y c h ............................3

Wajnsztynu : czerwonego . . 14
białego . . . ‘ . 10

W ełny: jednej strzyży bardzo
' cienkiej cetnar 110 
ciąnkiej . . .  75 
średniej . . .  53 

( ordynaryjnój • 38
dwojej strzyży zimowej

cienkiej . . .  50 
średniej • 40
ordynaryjnej • 31 

C ygarry banackiej w rę­
kach pranej • 34 
pławionej . • 30

Z a k ie l  (na krajki) w rę ­
bach pranej • 24

i . . .  21pławionej . •

. 1 6 ----------

‘ 48 —  - 1 0 0  ^  
; « o  —

l5
36

R ed ak to r J . f i .  K a m i ń s k i .  — N akładem  S p ad k o b ie rcó w  F r a n c i s z k a  K r a t t e r s -  
(B ru k iem  P i o t r a  P i l t e r a  w e L w o w ie .)  •
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dodatek nadzwyczajny do Nru. 106. Gazety Lwowsmej.

Wł •°8,enia: odnotowanego .

Wódki- ° nieo<Jł?otowane&°

zr. kr. do zr. kr.
4 4  54 —
4 4  54 —

% tnej wiadro . . . 6 48 —  7 —
lagrowej i z wytłoczyn

winnych . . . 0  10 —
śliwowicy banackiej . 7 12 —  8 —

—  syrmijskiej . 10 —- —  13 
spirytusu do 35° za 1

Wo8W  M. 8t° pień ' , '  ■ —  23----------- 24. u • żółtego rozenauskiego
cetnar . . . 80 —  —  82 —

Zb0£a . —  banackiego . 7 8 -------------------
* pszenicy węgierskiej 1

maca presburs. 2  24 —  2 36
o r k i s z u ..................... 1 48 —  1 52
* y t a ...........................1  3 6 -------------
Jęczmienia . . . . 1 12 —  1  15
°wsa . . . . . .  1 4 —  i  8
loikurndzy . . . . 1 28 —  1 36

(Pesther M andlungs-Zeitung .)

^ 'łJa 25- sierpnia  1840. Nawałnica,
Louj 1 mieli w przeszłym tygodniu w okolicy

Zdaj°  się , iż cała Angliję nawidziła ,
aCQi«>.,-ea'  z wielu okolic Królestwa dochodzą °s«eni^Jrzaj  Ia ° szkodach zbożu na pniu przez nią 
*ię ter Zonych. W północnych hrabstwach ledwie 
'r pol0(jJ. r°zpoczęły żniwa pszenicy, a nawet i 
118 p . Ql°wych hrabstwach jeszcze wiele jej jest 

zbiory najwięcej od stanu po- 
• * *®rn — Według listów ze S z l t o c y i j  by- 
l°lii Cza deszczów, i temperatura przez nie­
dole 8 a,'dzo niska. W niektórych okolicach 

onń’̂ . '^ a^° od deszczów i wiatrów, a brak 
tr*y**tał0*°,a ^“jście tego, co się dotąd dobrze 

^Wała _r". ®®imo tego, gdyby tylko pogoda po- 
J° d° ialt 'z 011!? sehie dobry plon co do ilości i 
^sZcze D i* — Także i w I r l a n d y i  częste 

P8̂ o ic°Wyri?<]zaly łu * owdzie szkody. Zbio- 
• 'V êPłei * 0” 8a tak w południowej części, jako 

*’§ t{1Cł ? P°lozonych północnych obwodach juz 
' (Preus. H andl, M eit.^

^‘orów*159 r t czn3 do przędzenia lnu . 
Czy ,nai  j>Gazetę L w o w sk a"  Wre. 3. z r .  b .)

l!ęd:
ł ^ c° okołQ^anovvers^ ‘cn0 towarzystwa wyrobów,
a J d*y itinnJ rzemysłu zasłużonego, zawierają 
jl ^cltina*11'  r ezulialy praktycznego badania 

1,1 ® rtl” / “Czn? do przędzenia lnu, wynala- 
1 \czyli F lo r )  z Sztulgardu. Spraw

zdanie to zawiera dokładny opia machiny i wy­
mienia jako szczególny przym iot, ze za je j po­
mocą bez osobliwszej wprawy dobre i nawet pię­
kne wyroby łatwo otrzymać można. Machina ta 
zadowoliła także pod względam ilości wyrobów, 
a przez obrachowanio dowiedziono, ze jedna o- 
soba za pomocą niej w przecięciu 2%  razy w pe­
wnym czasie więcej uprząść m oże, niż na koło­
wrotku. Lecz otrzymana przędza znacznie' dro­
żej wypada , a to: l)  z powodu znacznych kosztów, 
albowiem jedna taka machina o 8 wrzecionach 
kosztuje do 170 talar. p r . ; a choćbyśmy nawet 
tylko 150 talar, rachowali, a od tej kwoty 4 pro­
centu, jakotez 10%  na zużycie, to roczny koszt 
wynosi (14 procentu od 150 tal.) 21 talarów; a 
rozdzieliwszy to na 300 dni roboczych, wypada 
na dzień 1 dobry grosz 8% fen., zatem za każdy 
moteli przędzy 2%  fen., co prawie 10%  ceny 
ręcznego przędziwa wynosi. 2) Przez większy 
koszt ln u , który dla przędzenia tą machiną o wie­
le  staranniej i czyściej wyczesany być m usi, nis 
dla kołowrotka. A tak, te znacznie podwyższone 
koszta mogłyby już same przeważyć pieniężną 
korzyść z wydajności machiny wynikającą. Tym  
tedy sposobem przędza tą machiną otrzymana nie 
będzie tańsza od ręcznej i owszem droższa, lecz 
za to pewnie piękniejszą.

Co się tyczy wprowadzenia tćj machiny w uży­
wanie, to nie jest ona przydatna: l) dla fabryk, po­
nieważ jest za mata i nie wiele wyrobu dostarcza; 
2) dla domów poprawy i ubogich, w których nie 
tyle idzie o oszczędzenie rąk, jak o tańsze zatru­
dnienie wielu osób; 3) kmiotek nic będzie mógł 
się do niej wziąć, li dla samych kosztów zakła­
dowych. — Dałaby się ona użyć chyba tylko w 
wielkich gospodarstwach , które m ają znaczny 
zbiór lnu i zarazem znaczniejszo kapitały do prze­
robienia swego produktu.

(Oeh. N euigk. u. V erh . JSro. 73.)

az-
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O lodow niach  nadziem nych  w  skrzyniach  
d rew n ia n y ch , w ynalazku p. Jeucli.

Zwyczajuy sposób przechowywania lodu w zie­
m i, w murowanych drzewem wykładanych lo­
chach , jest kosztowny a nawet nie całkiem zado- 
walniający, wymaga on także cienistego poło­
żenia i dołu ze ściekiem. Także przy tein urzą­
dzeniu gnije prędko drzewo, zltąd wynikają ciągle 
kosztowne naprawy, a lód topnieje, jeżeli nie jest 
w m assie, gdyż przy sześciu stopniach ciepła 
R eaurn., które ziemia w sobie trzyma, łatwo taje.



Wszystkie te niekorzyści usunięte są w lodowniach 
ekrzyniastych nadziemnych, w których dopiero we 
wrześniu i październiku, gdy nowa zima nastaje, 
lód nieco topnieć poczyna; trzyma się jednak przez 
dwa lata dobrze, potrzebując tylko corocznego do­
pełnienia lodem , a przy braku onego , świeżym 
śniegiem.

Przechówkę takową stanowi drewniana sześcien­
na skrzynia obejmująca 1000 stóp sześciennych 
(zatem w boku 10 stóp), z dwucalowych dy­
lów lub desek tak spojona, aby woda nie prze­
siąkała- Na około tej skrzyni buduje się w od­
stępach 4 do 4 /4  cala pokrowiec z jednocalowych 
desek , a próżny przedział wypełnia się ściśle 
sieczką (to jest na jeden cal długości rzniętą sło­
m ą). Z jednej strony w ścianie skrzyni robi się 
jak najwyżej podwójne drzwiczki na 2 stóp 
szerokie, a 3 / t stóp wysokie. Dno wewnątrz 
skrzyni będące, szczególniej dobrze spojone być 
powinno, ażeby sieczka od spodu nie zam okła, 
gdyż wtedy lód stopniałby, a drzewoby zgniło. Na 
tem  dnie kładzie Bię drewniany ruszt, na którym 
lód się w kwadry szyehtuje, a szpary śniegiem 
się wypełniają. U dna skrzyni pod rusztem  po­
winna być pipa upustowa, grubości pióra, opa­
trzona k u rk iem , który niekiedy odtykać należy, 

bję obierającą się pod rusztem wodę spuścić. Ho- 
rzystdie jest skrzynię w środku chociażby i pro­
stą farbą olejną powlec, i tak j ą  urządzić, ażeby 
m iejsce pod rusztem każdego roku wyczyścić mo­
żna , ponieważ nieczystość zbiera się tu ze szko­
dą lodu. Taka skrzynia (lodownia) powinna być 
w suchym budynku, w cieniu, tak umieszczona, 
aby od zmian powietrza, jakoteż od wszelkich ze­
wnętrznych wpływów dobrze ochronioną była. Dla 
tegoto drzwi skrzyni nie powinny być na prze­
ciw drzwi budynku, ostatni nie ma m ieć okien, 
a nakoniec na około skrzyui miejsce m a być tak 
obszerne, aby jedna osoba wygodnie przejść mo­
gła, ponieważ, jak doświadczenie uczy, za wiel­
ka bliskość ścian budynku szkodliwie na lód w 
skrzyni działa.

O węglu zwierzęcym i o nowej meto­
dzie otrzymywania go.

(_ W ie n e r-Z e itu n g  Nro. 238. } ’

Ważna rola jaką węgiel zwierzęcy odgrywa przy 
łabrykacyi c u k ru , zwróciła w najnowszych cza­
sach szczególną nań uwagę chem ików, w skulek 
czego powynajdywano różne aparaty i metody u- 
zyskiwania węgla z kości, przerobienia go i oży- 
wieuia na nowo (czyli przywrócenia mu własno­
ści odbierania płynom koloru). Atoli rzecz głó­

wna, to jest przysposobienie węgla sposobem 1 
być może najlepszym, najwydatniejszym i B3-l 
tańszym, polegała dotąd ciągle na bardzo wąt J 
podstawie. —  Zadania to zostało dopiero t®r®. 
jak  najzupełniej rozwiązane. Francyja, kto J 
tak wiele winniśmy wynalazków, wyświadczy*3 
tym razem bardzo wielką fabrykom cukru Prj^_ 
sługę, a to przez ustalenie metody zwęglam3 *’ ^ 
Ści zwierzęcych za pomocą samego gazu ẑ  m 
się rozwijającego, nie potrzebując do tego zad 
go innego paliwa. Wynaleziony w tym celu p1 
urządzony jest w taki sposób, że dość go z. r* 
tylko drzewem lub węglami ziem nemi podp3 1 ’ 
a z włożonych weń kości wywijać się będzie g 
palny, przycze'm zwęglenie odbywać się j u7‘ \  
dzie nieprzerwanie samo z siebie, i to tak ^  
g o , aż kości w piecu zabraknie. , StósoU  ̂
przyrządzenie u pieca zrobione wskazuje 83 
przez się chwilę, w której kości już się zwęg 
wtedy wyjmuje się w ęgle, i piec zaraz 03 D°vC. 
kośćmi napełnia. — Uzyskany w ten sposób 
g ieljest zupełnie czarny, czysto wypalony-! 1 Pgj0. 
wyższa w skuteczności dotąd używaną kość p 
na. Przy tej metodzie usunięte są wszystką
dogodności węgli niedokładnie wypalonych* . 
jak wiadomo przy klarowaniu syropu talt złe 8 
ki wydają. Przez to zaś, że w tym noWo  ̂
lezionym piecu węgiel bez przerwy się | e 
oszczędza się bardzo wiele czasu, tak JaleC.^ r.v 
największa rafiueryja lub  fabryka eukru 2 
ków, może w przeciągu 3 do 4 m ie s ię c y  P . 
sposobić węgla na swoję całoroczną p°*r Jo 
Prócz znacznej oszczędności paliwa i o*"1 . -e. 
wydatku węgla zwierzęcego , metoda ta po®3!, f  
szcze tę istotną korzyść, że gdy ją  fal>rył<aD<̂ v0) 
zaprowadzą, ustanie jn ż  wszelkie fałsze* 
które do dziś dnia w handlu kością p3l°02 ■* 
bardzo częste.

Zwracamy tedy uwagę właścicieli fabryk ^  
z buraków w G a l i c y  i na ten ważny wy*13 
zawiadamiając przy tem , iż niektóre zogr30*  ̂ j 
fabryki już  go u siebie zaprowadziły* fil-
w państwach Austryjackich pp* V itter‘6 „acft 
lard et Comp. w T r e v i s o  (stolicy d e J J ^  
gubernii weneckiej) sprowadzili już do EłV̂  ^eZ 
bryki talii piec z Fraucyi, i używaj?0 & gglr 
przerwy z najlepszym skutkiem , g°*pw‘ |8®vCc "a 
kich potrzebnych wyjaśnień każdej *a rJ 
wezwanie udzielić.

S p r o s t o w a ń *  c- ggj,
W  p rzesrłć j (N . 105.) „Gazecie*1 n aszćj, «  ^ > 0- 

w drugiej przedzia łce , w ićrszu 8. od gory, 
n is ta w a j  c zy ta j: S . B r o n i s ł a w y *


